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Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej  W ,  Deckera i Spółki w  Poznaniu. — Kedaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu.

Z powodu Św iąt Bożego Narodzenia, gazeta dopiero w e  środę dnia 28. Grudnia wydaną będzie.

Tclegrafic/ne wiadomości.
P a r y ż ,  dii. 22.  Grudnia.  — T r z y  p rocen towa renta na początku 

giełdy notowaną była 74 fr. 60 cent., spadla zaś wkró tce  w  skutek umie­
szczonej  w T i m e s i e  wiadomości ,  o wejściu połączonej  tloty na morze* 
c z a r n e ,  celem udania się do Sewas topo lu ,  na 7 4  fr. <10 cent.

B e r l i n ,  d. 24. Grudnia.  —  Naj. Pan raczył  zamianować nadradzcę 
górniczego Kuromera w D or t mundz ie ,  ta jnym radzcą górniczym.

B e r l i n ,  d. 22 Grudnia .  —  Dnia 14. Grudn ia  p rzy by ł  książę F ry -  
de rvk  Wi lhe lm pruski w towarzystwie jeuerala Schreckensteina ,  p u łk o ­
wnika A l v e n s l e b e u a  i innych of icerów na statku aus t ryackim pa ro w ym  
do Ankony i miał zamiar ruszyć nazajut rz  do Rzymu.

MŁrólestwo polskie.
W a r s z a w a ,  d. 14. Grudnia.  — Chole ra  przest rawszy całą ludność 

warszawską ,  mającą jeszcze w żywej pamięci  smutne o b r a z y  tej zarazy 
w  1852 .  r ok u ,  i zabrawszy  19 ofiar ,  opuści ła W a r sz a w ę .  Okol iczności  
l iwa izyszące  teraźnie jszemu po jawieniu się tej strasznej chorob y  w y ja ­
śnią m o ż e  l ep ie j  jej  naturę:  o k a z a ł a  się  b o w i e m  n a d z w y c z a j  z a r a ź l i w ą

6 domach  umarło na nią 19 osób ;  za granice ulicy tNie-I m i e j s c o w ą ;  . .  „  — ............  ..................------------------------------- . c * . .
całej 10 numerów liczącej,  me wyszła,  a pierwsi padli jej ofiarą dwaj  
czeladnicy siodlarza t rzepiący włosie pochodzące  z materacy po cholery 

znych zakupionych.  Po poj m i e n i u  się tej zarazy w domu siodlarza,  
rozbiegły się po W a r sz a w i e  tysiączne wieści:  to o cholerze,  to o dżumie 
przywiezione j  przez jakiegoś oficera rosyjskiego z T u rc y  i, to o zatruciu 
wodv w studni pomienionego domu,  co nawet  sp ow odo wał o  zjazd j enerai-  
oberpol icmajstra i komisy i lekarskiej ,  zamknięcie i zapieczętowanie s tu­
dni ,  rozbiór  w ody  i t. d! Całą ulicę Niecałą,  dziedzińce ,  schody  d o ­
mów przy tejże ulicy i przy ulicy W i e i z b o w e j  w y s yp an o  chlorkiem 
wapna,  u t rudn iono komumkacyą  z mieszkańcami tychże domów i — szczę­
ściem cholera ustała.

Tysiąc  razy więcej jak cholera,  zabra ł  w tym roku  ludzi p ob ó r  
wojsko wy  nadzwyczaj  wielki. Przeszło 16,000 wzięto w tym miesiącu 
w r ekr ut v z Królestwa polskiego, to jest 8 z tysiąca głów męzkich (licząc 
do  nich dzieci i s ta rców).  Z w yk le  by w a  jeden pobór  corocznie w Li ­
s topadzie lub w Grudn iu .  W  tym roku dwa razy b r ano  do wojska:  
p ic rwszv  po bór  odby ł  się w całem Królestwie w nocy z dnia 24. na 2o. 
Lis topada;  drugi ,  doda tkowy,  w dwa tygodnie po pie rwszym z 8. na 9. 
Grudnia .  Z gubernii  np. warszawskiej  składającej  się z dawnyc h  gubernii  
mazowieckiej  i kaliskiej i mającej  1,500,000 całkowite j  ludności,  a 700,000 
głów męzkich,  wzięto 5100. Z gubernii  r adomskiej  po b ra n o  pierwszym 
pobor em 1900 chrześcian i 150 s t a ro za kon ny ch , drugim 800 chrześciau 
i 60 s t a rozakonnych ;  prócz tego kilkadziesiąt dzieci s t a rozakonnych  
wzięto do szkół marynarki .  Między (egorocznemi rekrutami  wielu znaj ­
du je  się żona tych ,  a nawet  dzietnych.  — Smutny  obraz  przedstawiają 
miasta guberni j alne w czasie takiego p o b or u :  co krok spotkasz p ro wa­
dzone przez żołnierzy t łumy rozpacza jących  r ek r u t ów ,  s łyszysz płacz 
i jęki ich żon ,  matek i rodzin p rzybiegłych ,  aby czynić jeszcze starania 
w celu ich uwolnienia lub pożegnać się z nimi może na zawsze.  Wśród  
tych t łumów włościan widzisz zasmuconych właścicieli ziemskich,  b ęd ą­
cych zarazem wójtami gmin, p rzy by łyc h  licznie do miast guberni jalnych,  
aby jeszcze tutaj przedstawić komisyi poborowej  osta teczne obrony,  do 
w o d y  uwolnień i wyłączeń od wojska ;  w tym r oku ,  twa ize  ich by ły  
zasępione,  gdyż starania ich po  większej  części były bezowocne .  Rekruci  
z Królestwa polskiego przeznaczeni  są w tym roku do pu łków armii k a u ­
kaskie j ,  a w małej części na żołnierzy czarnomorskie j  floty. Kijów jest 
p i erwszym punk tem z b o r ny m ,  na który kierowane są z wszystkich miast 
guberni j alnych Królestwa t ranspor ta r ek ru tów pod strażą batal ionów pie­
choty.  Z początkiem wiosny staną oni w Kijowie,  gdzie będą o rgan izo­
wan i  i do pułków wcielani.

Liczba wojska l ini jowego w Króles twie  polskiem jest bardzo mała;  
i ,prócz z a ł ó g  W a r sz a w y ,  Nowogeorgiewska  ( M o d l i n a )  lwangrodu  
( D em bl i na )  i Zamościa,  36,000 ludzi wynoszących,  znajduje się we w sz y ­
stkich pięciu guberniach zaledwie 12,000 żołnierza.  1 tak,  w dawnej  
guberni i  kaliskiej stoi jeden pułk p iechoty:  w guberni i  radomskiej  również

jeden pu łk  piechoty simbirski.  Część  pierwszego nrmijskiego pieszego 
korpusu  Paniu tyna ,  ro zkwat o rowana  już na leże z imowe w guberniach 
warszawskiej ,  radomskiej  i lubelskiej ,  poszła nagle w  pochód .  Pułki  te 
chodzić będą po guberniach zachodniej  strefy państwa i po Królestwie,  
przychodząc  do miast we dnie opuszczając je w nocy,  a by  pokazać się 
znów w iunem mieście. J e s t  to sposób  zwyk le  u ży w a n y  w R o s y i ,  ale 
środek ten wydaje  nam się zbytecznym;  głęboki  pokó j  panu je  w ca łym 
dawnym kraju polskim, nikt me jest tak n ie rozsąduym,  aby  marzy ł  j e ­
szcze o powstaniach lub zamieszkach.  —  W  miejsce wyciągniętego woj ­
ska l ini jowego wp ro w ad zo no  do Króles twa większą ilość bata l ionów gar- 
u izonnych,  u tw or zon yc h  z żołnierzy niezda tnych do s łużby po towej  
z p r zyc zyn y  podeszłego wieku ,  a wziętych z rozmaitych pułków p ie ­
choty,  jazdy,  ar tyleryi  i marynarki .  Dziwny  widok przedstawiają te b a ­
tal iony s ta rców w rozmai tych mu ndurach ,  do k tórych dla odznaczenia  
dodano  tylko j e dna ko w y cza rny kołnierz.  Siła tych ga rn iz onowych  b a ­
tal ionów w Królestwie polskiem stojących dochodz i  do 24,000 ludzi.

V\ ażnyin dla całego świata ,  a szczególniej dla Anglii jest f aktem,  iż 
Rosy  a p rzygo towała  olb rzymią w y p ra w ę ,  która pod pozorem ukarania 
Ghana  Chiwy ,  sięgnie może nierównie dalej.  L'rzez lat piętnaście Rosya
u j m o w a ł a  i o r g a n i z o w a ł a  h o r d y  K i r g i z ó w  i M o t i g o ł ó r r ,  d a w a ł a  i w  p i e -
impize,  b roń i of icerów,  ćwiczyła w obrotach i sztuce wojennej .  Dzisiaj
na rozkaz jej — jak urnie o leni zapewnia ły  osoby wiarogodue  ruszy
z wielkiej i malej  ho rdy Kirgizów koczujących między morzem Kaspi j­
sk imi  i Ałlajeu.  i z rożnych  plemion tatarskich ś rodkowej  Azyi 200,000 
jazdy dobrze  uzbro jonej  i wyćwiczoue j ,  wytrwałej  na głód i t rudy,  
p rzyzwycza jonej  przebiegać ogromne przestrzenie.  G d y b y  zabiegi  i sta­
rania Rosyi skłoni ły P e r s j ą  i Kabul  do wydan ia  wojny  Anglii ,  do po­
łączenia swych  sil z temi poruszoueuii  p iawicą  Rosyą  i popchniętemi  ku 
Indy  om hordami Mongołów,  i do podauia ręki niepodległym a w oj o w n i ­
czym państwom Indy i zagangesowy ch,  wiodącym obecnie  wojnę z An­
glią, —  kto wie jakiego losu dozna łby piękny H i n  d o s t a ń  i panowanie  
w i i i .u angielskie,  jak wielkie nas tąpi łyby przemiany w całej ś rodkowej  
Azyi i w Indyach?  Może p o w tór zy ł yby  się czasy Dżengiskaua i Indye 
poszły by po raz drugi w niewolę mongolską.  W i d z ą c  jak pod chciwą 
stała władzą k u p có w  angielskich,  w coraz  większej  nędzy i niedoli  żyje  
stu mil ionowa ludność Hindos tanu,  k raju wszyslkiemi bogactwami od  
p r z y r o d y  obdarzonego ,  — zdaje mi się, że los tych nieszczęśliwych n a ­
rodów niegdyś tak oświeconych ,  kwi tnących,  nie mógłby się pogorszyć 
pod  Żelaznem panowaniem Mongołów,

Coko l wie kbą dż ,  ob aw y Anglii o lu d y e  ze względu Rosy i ,  nie są 
tak bezzasadne jak dotąd mniemano.  P r a w d a ,  że ogro mne ,  jałowe,  
górne  płaszczy zny ś rodkowej  Azyi oddzielają Rosyę  od l n d y i ; lecz s tepy  
te zamieszkałe przez koczujące ,  konne  hordy tatarskie,  nie są dla nich 
tak rozległe i n i ep rzeby te  jak dla r egularnych armii eu ropej skich;  wszel­
kie przestrzenie są mniejsze dla wytrzymałych  wojsk tatarskich pędzących  
na lekkich w y t r wa łyc h  koniach ,  n iepo trzebu jących  ciężkich pociągów,  
żywnośc i ,  bagaży i ar tyleryi ,  u t rudniających pochody  wojsk eu r o p e j ­
skich— miała Eu ro p a  pamiętny tego do w o d ,  w o kr op ny ch  najazdach Mon ­
gołów w 14 w ie ku ,  przebiegających przest rzenie od Chin do W ę g i e r  
i Szlązka.  P rzymie rze  Persy i z Ros yą ,  a raczej  uległość lego państwa 
dla Rosyi  a nienawiść do Anglii,  świeże rozdrażnienie przez Wie lką  Bry­
tanią n iepodleg łych państw w Indyach zagaugesowych,  nadaje tej w y ­
prawie k ie rowanej  przez Rosyą  charakter  gróżny dla Anglii. Może  w ł a ­
śnie nadchodzi  chwila,  w której dwa dziś najpotężniejsze pańs twa:  C e ­
sarstwo wszech Rosyi  i Wie lk a  Brytania rozpoczną z sobą walkę we 
wszystkich częściach świata,  i bój  toczyć się będzie na ogromnej  linii od  
Finlandyi  i Krons tad tu  przez T u r c y ą ,  K au k a z ,  Per syą do  G a n g e s u  
i Hiuialai ,  do osad rosyjskich w północnej  Ameryce,  graniczących tu 
wpros t  z posiadłościami angielskiemi.

Anglia zap ewn e  lepiej jak my, uwiadomioną jest  o tych zamiarach 
i p rzygo towaniach Rosyi ,  i k to wie czy to nie ręka Wielkiej  Brytani i  
popchnę ła  lak silną armią turecką w p rowi ney e  rosyjskie zakaukazkie,  
aby  pobiwszy z pomocą Czerk iesów Ro sy an ,  odciąć ich od morza Kas ­
pijskiego,  po db u rz y ć  wszystkie plemiona tatarskie na ok o ło  K a u k a z u  
i nad morzem Kaspi jskiem zamieszkałe,  z równo waż yć  działanie Rosyi  
na Ta tarów,  Kirgizów i P e r s j ą ,  w y p ra w ę  tatarską zni szczyć p rzez  2gą
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w y p ra w ę  tatarską,  i t ym sposobem zniweczyć zamiary Rosyi  p rzeciwko 
ludy  om angielskim. ( C z a s ) .

Rossya.
B i t w a  p o d  S i n o p ą .

—  F od a j e m y tu poniżej  ni ektóre,  więcćj  szczegółowe wiadomości
0 zwyc ięz lwie odniesionem przy S mo pie ,  zebrane z opowiadań  us tnych:  
W i c e  admirał  Nachimow, krążąc u b rzegów Anatolu,  doj izał  na morzu na 
przystani  Siuopskiej  oddział  wo jennych  okrętów tureckich.  Na 2gi dzień 
st raszl iwy wicher  od W  przeszkodzi ł  mu zbl iżyć się do  S inopy.  Nie­
zwłoczn ie  odp raw ion y  został  do Sewas topola  paros ta tek:  »Bessarabia«,  
z wiadomością,  ze statki nieprzyjacielskie znajdują się w przystani  S iuo­
pskiej.

Bo o trzymaniu lej w iadomości ,  rozkazano  t rzem 120-dzialowym o- 
krętoin “Paryż«,  . .Wielki  ks. Ko ns tan ty ,  i »Trzej św. Kapłaii i«(J ruszyć,  
pod łlagą kontr  admirała Nowosi lskiego na południk S mo py  i połączyć 
się z vice admirałem Nachimowem.  Tymczasem vice-adunrał  Nachimow 
z t rzema okrętami i b rygiem,  korzysta jąc z pomyślnego wiat ru,  dokonał  
rekonesansu przys tani  S iuopskiej ,  i obej rzał  rozłożenie oddziału nie­
przyjacielskiego składającego się z 7 fregat ,  1 s loopu ,  2 korwe t ,  2 sta­
tków t ranspor towych  i 2 paros ta tków.  Statki  te by ły  usz ykowane  w luk 
wed ług kie runku  b rzegu,  naprzeciw p rze rw między s t a tkami , usypane  
b y ły  5 bateryi .  Z dnia 15 na Ib. przyłączył  się z swym oddziałem kontr  
admirał  Nowosilski .  Vice admirał  Nachimow,  wydał  do eskadry rozkaz,  
iż z pierwszym wiat rem pomyś lnym,  admirał  zamierza a t akować nie­
przyjaciela dwiema kolumnami,  z k tórych  p rawą poprowadz i  wice admi ­
rał Nachimow,  wywieszając  swą flagę na okręc ie  cesa rzowa  lYlarya, za 
nim pójdą ok rę ty :  . .Wie lk i  ks. Konstanty. .  i .>Czesma«. Lewa  kolumna,  
pod  wodzą  kon tr  admirała Nowosi lskiego,  miała się sk ładać z ok-ętów 
»Paryż«,  »Trz e j  św. Kapłani. ,  i . .Rościsław.. .

L>. 18., p rzv  cichem sprzy ja jącym wiet rze od O N O ,  o godzinie 10 
rano ,  sygnałem admirała rozkazano  eskadrze  p rzygo to wa ć  się do bo ju
1 ruszyć na przystań  Sinopską.  O k rę ty  dwóch  kolumn po d  liselami z a ­
c z ę ł y ‘zbliżać się do nieprzyjaciela,  którego z p o w o d u  pauującej  mgły 
i deszczu ,  dost rzeżono dopie ro w pólmi lowem oddaleniu.  Wice -adini rał  
Nachimow,  podp łynąwszy  na odległość 250 sążni ku dwom f regatom nie 
p rzyjacie l sk im,  z k tórych  na jednej  doj rzano flagę vice admiralską i za 
k tórego rufą była baterya z 12 dział,  zarzuci ł  kotwicę z szpringiem. O -  
kręt  . .Paryż.,  stanął j ednocześnie na ko tw ic y ;  okrę ty  pozos ta ł e,  p o d c h o ­
dząc,  za jmowały naznaczone  im miejsca w s losowueui  oddaleniu.  Z a ­
ledwie okrę t  admiralski  zapuścił  kotwicę,  k iedy nieprzyjaciel  rozpoczął  
na nasze ok rę t y  straszliwy ogień ze wszystkich swoich s ta tków i bateryi.  
S trzały jego uszkadzały szczególniej  rangout ,  ale okrę ty  tejże chwili w y ­
ciągnęły szpr ing i, i zaczęły  razić nieus tannym celnym ogniem z swych  
dział nieprzyjaciela.  O k rę t  . .Wie lk i  ks. Konstanty. ,  w niespełna pięć mi ­
nut  czasu,  zniszczył  ba teryę z n a j d u j ą c ą  się pod jego strzałami ; w pobliżu 
niej fregata nieprzyjac ie lska ,  do której  strzelał szczególniej  z d z i a ł  b o m ­
b ow ych  pok ładu dolnego ,  wylecia ła  w powiet rze.  W k r ó t c e  po lem ,  o- 
kręt  . .Paryż",  bombami wysadzi ł  jeszcze jednę fregatę turecką.  Po  u p ł y ­
wie godziny,  w skutku ce lnych s trzałów naszych okrętów,  ogień n ie ­
przyjacielski  zaczął słabnąć;  tymczasem na okrętach:  “Cesa r zo wa  Marja«
i . .Trzej św. Kapłani" ,  nieprzyjaciel  przebił  szpr ing,  lecz okręty  te miały 
na łodziach haki z l inami,  i zaciągnęły t akowe pod  strzałami n iep rzy ja ­
cielskiemu

W  dwie godziny  ogień nieprzyjacielski  ustał p rawie :  3y  fregaty,  
w  tej liczbie admiralsna 74 dz iałowa,  pal i ły s ię ,  a z dwóch  sta tków t ran ­
spo r t ow ych  rozb i tych  strzałami i za top ionych ,  widać b y ło  tylko maszty.  
T ur eck a  część miasta paliła się w dwóch  miejscach; g..dz, 2^, na sygnał  
admira ła ,  rozkazano  zaprzestać b i twy  i j ednocześn ie  pos iano pa r l amen­
tarza oficera do miasta z oświadczeniem miejscowej  władzy tureckiej ,  iż 
jeśli z baleryii  lub z brzegu dany będzie choć jeden s t r za ł , w tedy  admi ­
rał zniszczy i spali miasto do szczętu.  Of ice r  t en,  zabawiwszy blisko 
godzinę na  brzegu,  nie mógł wynaleść nie ty lko władz mie j scowych ,  ale 
nawet żadnego Turka.  Rozproszyl i  się wszyscy po wsiach sąsiednich.

( Do k oń c ze n ie  nas tąpi . )
Francya.

P a r y ż ,  20. Grudnia .  — M o n i t o r  p rzed ruko wał  dziś z widocznem 
niezadowoleniem z D e  b a t ó w  inst rukcye czterech mocarstw przestane 
swym posłom w Konstantynopolu .  D od a je  ze swej  s t rony:  nieoświad- 
czamy się względem prawdziwośc i  tak do publicznej  wiadomości  po d a­
nych dokumentów.  Jeżel i  sf ałszowane ,  natenczas jest to karogodny  m a ­
n ew r ,  jeżeli zaś są p r aw dz iw e ,  natenczas t rudno p rzekroczyć  tę mewzglę-  
dność.  Rząd chwyci ł  się ś iodkow,  aby  się coś podobne go  nie p o w t ó ­
rzyło.  Pan Berlin właściciel  D e b a t o  w pow oła nym  został wczora wie­
czorem przed dyrek to ra  publ icznego bezpieczeństwa w ministerstwie 
spraw wewnę t rznych i dano mu tam przes trogę ,  aby na p rzyszłość p o ­
d o b n y ch  dokumentów nie umieszczał  bez upoważnienia.

— Pożyczka  którą rząd zamierzał  zaciągnąć,  pokazu je się nie p o ­
t r zebną ,  ponieważ deficyt podany ,  okaże się o po łowę  niniejszy w końcu 
r o k u ,  a więc na pokrycie  jego wys ta rczą  zwycza jne  źródła budżetu.

—  C o  dzień spodziewają się dekr e t u ,  mocą k tórego  wolno  będzie 
każdemu hand lować  mięsem. Dekr e t  ten będz ie  mile przy ję ty ,  pon ie ­
waż rzeźnicy mimo znacznego zmniejszenia cła od wprowadzan ia  zagra­
nicznego b y d ła ,  ceny mięsa nie zmienili.

— W  Lot  depar tamencie  podał się na kandyda ta  r ządowego przy 
w y b o rz e  deputowanego hr. Joachim Murat.

—  W e  wszystkich kościołach paryskich odprawią  się msze o północy.
— iktor  Hennequin ,  furierysta  i autor  mis tycznego dzieła:  "O c a l ­

my społeczność!" dowodzi  p rawdziwośc i  przy toczonych  w tern dziele 
zdań,  że żona  jego przy poruszaniu siołu i kapelusza zostając z nim 
w połączeniu z duchem z .emi , lak si lnego doznała wstrząśniema nerwów,  
że był  zmuszonym ją oddać do instytutu obłąkanych.

— Autorowie  sztuki “Kozacy. ,  kazali w y d ru k o w a ć  jeden egzemplarz 
tej sztuki na wel inowym papierze i pięknie o p ra w n y  przesłal i  suł tanowi.

— Mówią ,  że wkrótce rozpoc zną  się r ob o ty  oko ło  decent ra l izacyj­

nej kolei żelaznej ,  która ma by ć  założona w oko ło  Paryża w pół średnicy 
wynoszącej  25 godzin i przechodzić przez miasta O r l ea u s ,  Chart res ,  
E vr c u x ,  Amiens,  Ep erney ,  Moule reau ,  Sens ,  Auxerre .  T y m  sposobem 
dope łniał aby  ta kolej sieć kolei s t rategicznych we Francyi .

—  W  Bauge na posiedzeniu sądu aresztowano  cz łowieka ,  który co 
tylko chciał wystrzelić do p rokura tora .  Znaleziono p rz y  nim jeszcze

’ dwa pistolety nabite.
— Europe j ska  ludność powiększy ła  się w tym roku w Algieryi 

do 150,162 głów.
— C  o u s  t i t u t i o n n e  1 czyni  spost rzeżenia nad usunięciem się lorda 

Palmerstona z ministerstwa. W s p ó ln e  życzenia i intereśa,  mówi on, us t a­
liły zgodę między Anglią i F ra ncyą ,  która ma na oku europe jską r ó w n o ­
wagę i pokój  świata.  Życzenia te i interesa p rzeżyją wystąpienie lorda 
Palmerstona.  F rancya  i Anglia całą wagę swojego w p ły w u  i swego imie­
nia położy ły  z wyższych  względów na szali w sprawie wschodniej ,  nie 
bacząc na osobiste stosunki  lob kombiuacye niinisteryalne.  Są tego zda­
nia, że całość Tu rc y  i dla bezpieczeństwa i spokojności  zachodu  są po­
trzebne.  Chcą przeto lej całości ,  ponieważ nie chcą,  aby spokojność 
i bezpieczeńs two zachodu zawisły od p rzypadku  zdarzeń i du m y  ludzi. 
F rancya  i Anglia dążyły z Prusami i Aust ryą do wspólnego celu tein gor ­
liwiej,  im pewniej  chciały ocalić T urc yą  i pokój.  Szczęśl iwe układy,  
które zasadę całości Turc y i  wprowa dzą  do p rawa europejskiego,  będą 
pożytecznie jsze przyszłości ,  szczęściu,  postępowi i cywil izacyi państwa 
otomańskiego,  niż najświetniejsze zwycięs twa.  Z drugiej st rony po uc hy ­
leniu możności  podziału tego pańs twa ,  pokój  europejski  zagrożony od 
wschodu ,  na długo będzie zabezpieczony.

— P a t r i e  donosi  dziś wieczorem: w Londyn ie  uważają gabinet  za 
zupełnie rozprzęźony-  Zaręcza ją ,  że cz łonkowie pozostal i  natrafiają na 
największe t rudności ,  bo  żaden znakomity mąż stanu me chce brać w sp ad ­
ku sprawy  tak zamącone j ,  jak wschodnia.

—  W i e l ka  nędza panuje  po departamentach,  z k tórych donoszą,  że 
ludzie po wielu wsiach i miastach w calem znaczeniu wyra zu  głód (icrpią.

(K or. Cz.) P a r y ż ,  d. 10. Grudnia.  —  Podwyższen ie eskompty 
i skrócenie terminu weks lowego,  zrobi ły swój  skutek.  T eg o  miesiąca 
wyszło  z banku  tylko 13 mil ionów gotówki.  G o t ó w ka  obróconą  została 
na kupno  zboża.  M o n i t o r  zdał  sprawę z t egorocznych prac publ icznych 
dokonanych  w P ar y żu ,  i oznaczył  now e  projekta.  Hobolnicy wzięli się 
do przerabiania place de la C o n c or de ,  który będzie rozszerzonym ze 
szkodą galeryi  otaczających dawne  dolne ogrody .  Mówią,  że rząd ma 
zamiar  w y kon ać  plan C a n o w y  i przenieść obel isk do rond point.  Paryż 
jest pełny.  Mieszkania są drog ie ,  a hotele są niewystarczające na nawał 
p rzybyszów.  D y re k to r  I l l u s t r a t i o n  ma zamiar  zbudować  w Paryżu  
wielki hotel  na t ryb amerykańskich Metropol i tan hotel,  St.  Nicolas hotel, 
Astor  house i T re raor t  house ,  w k tórym staucya i żywność  będą koszto­
wać dziennic tylko 10 f ranków.

P r o c e s  h r .  T y s z k i e w i c z a  z  d y r .  k t o r e m  o p e r y ,  s k o ń c z y ł  się  j eż el i  n i e
korzystnie ,  to zaszczytnie dla naszego rodaka.  Sąd skazał  lir Tyszk ie­
wicza tylko na koszta p rocesu,  a w motywach  wyroku  zganił niedbałe 
i obcięte  przedstawienia w operze  dzieł wielkich mistrzów. Publiczność 
i dzienniki  wzięły st ronę lir. Tyszkiewicza.  O p er a  f rancuzka po trzebuje  
mniejszego pobłażania publiczności  i większej baczności  na wykonanie ,  
które ciągle jest nędzne.  Są w operze  f raucuzkiej  śpiewacy,  k tórych nie 
wygwizdu je  się j edyn ie  przez  wstyd własny.  Pann a  Gruvelli  zacznie 
śpiewać w operze  f raucuzkiej  w pierwszych dniach Stycznia.  W ys tąp i  
ona w "Hugeno tach" .  Zobaczymy jak się popisze opera w czwar tym 
akcie tej sztuki,  tym dyauiencie kompozycyi  Mayerbera.  Onegdaj  p. 
Cruvel l i  zna jdowała  się na operze  włoskiej ,  otoczona t rzema Amery ka­
nami. Dawała  oklaski śpiewakom >.J Puri l a i iń . , ale oklaski  czystej  
grzeczności .  Na p rzekór  chwalb  i nadziei ,  opera wioska jest licha. 
Mario i Albonii nie są w stanie jej podnieść,  bo akto rowie  drugiego rzędu 
są bez głosu.  Kio sobie p rzypomni  *J i’uri tani« śpiewane roku 1836. 
przez Rub in iego,  Lablacha,  Tainburiniego i Grisi ,  dziwi się, że dy re ­
k to r  ope ry  niemiał ws tydu tak źle swą t rupę urządzić.  Taniburini ,  da ­
w n y  bary ton a dziś basso,  niema już głosu.  F rezzol iui ,  śpiewająca so ­
p r ano ,  ma go zamalo.  Dwie najpiękniejsze części drugiego akt u:  kawa­
ły na soprano  i duet  ba ry to na  i basso,  o którym mówiono że go słyszeć 
można by ło  z odległości  Boloni i ,  wzbudz dy  tylko pol i towanie.  Śp ie­
waków do br ych  nie brak w E u ro p ie ,  ale t rzeba ich płacić. Dzisiejsza 
opera wioska robi  wstyd Fra ncy i ,  kiedy się ją po r ó w n y w a  z operą lon­
dyńską ,  w której J e n n y  Lind była otoczoną przez Mario,  Lablasza,  
Grisi ,  Persiani ,  Garcia i t. d. J e n n y  Lind już nie śpiewa,  bo wzięła się 
jak mówiła panna Ta ńs k a ,  do  ważniejszego dzieła. Rubini  spoczywa 
i tyje.  Lnblache jest w Peter sburgu .  Sonlag exploatujc  malutkie soprano  
w Stanach Z jednoczonych.  Alboni  robiąc jej na tarczywą  i niegrzeczną 
konkuren cy ą  w Stanach Z jedn oczo nyc h ,  sprawiła ,  że publ iczność ame­
rykańska  rozdzieli ła się na dwa obozy.  Demokracya  była za silnym 
i młodym głosem Albonii,  a klasa majętniejsza za Sontag,  szanując w jej 
s łabym głosie poczciwość zony i matki.  Mario nie śmie rozwinąć swego 
głosu p rzy  Frezzoliui .  Co  innego się dzieje kiedy śpiewa z Alboni. 
Alboni jednak otyła i leniwa,  nie jest w stanie wzbudzać  zapału śpiewa­
ków.  Po t rzeba do tego Grisi. T o  też Grisi s tworzy ła  prawie Mario.

Rozpisałem się o ope rz e ,  bo dziś śpiew i muzyka  jest w Paryżu  je­
dyną roz rywką .  Cisza zabita l i teraturę.  Drukarn ie  p r acu ję , ale dzieł 
nie drukują.  11 r iy  eut ja m a is , mówią Pa r yża n ie ,  ]dus de livres et moins 
d’oeuvres. T rz eb a  dziś czytać pamiętniki Verona,  napisane czy popra ­
wione przez  p. Mal i tourne;  albo M e m o i r e s  d e  B i l b o q u e t .  Finaii- 
sowość i utyi i tarność opanowała  ludność niewierzącą w tej chwili w co 
innego,  ty lko  w siebie i w swój egoizm. Pan W o ło ws k i  ma w y daw ać  
R e v u e  E c o n o m i q u c .

Cesarz dal posłuchanie ba ronowi  d ’Acilo, ambasadorowi  duńskiemu 
Z jednej  s t rony Rosya ,  a z drugiej  F rancya i Anglia mają p racować  nad 
Danią i Szwecyą.  Rosya chce ,  aby zamknęły 8 u u d ,  i nie wpuści ły w r a -  
zie danym flot oce an o w yc h  na morze bał tyckie,  F rancy a  zaś i Anglia 
chcą od nich nie tylko wolności  suudu ,  ale i dyw ersy i  morsko lądowej.
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W  razi e z w o łan i a  k o n g r e s u ,  Dan ia  i S z w e c j a  p o w o ł a n e  z a p e w n ie  zo 
s i aną  do  niego,  na zasadz i e  t r ak ta tu  w iedeńsk i ego .

A s s e m b l e e  N a t i o u a l e  i U n i o n ,  dz i ennik i  f u z y o u i s t o w s k i e , nic  
nie  mówią  o s k o j a r z e n i u ,  n i b y  z o b a w y  dozn an i a  p r z e ś l ad ow an i a  ze s t r o ­
n y  r ządu .  L a  G a z e t t e  d e  F r a n c e ,  u w a ż a n a  za w sze  p r zez  fuzyoi i i -  
s t ó w  za p r z e k u p i o n ą ,  ud e rz a  na sko j a r ze n i e  i w y k a z u j e  nicość  zamia ru  
p o g o dz en i a  r o j a l i z m u ,  op a r t eg o  na p r a w ie  bo sk i e m,  z  rojai izineui  o p a r ­
tym na ws zec hw ła dz t w ie  n a ro d o w e m .  L a  B r e s s e  i l e  S i e c l e  n ie  u k r y ­
wa j ą  p r z ek o na n i a ,  że  sko j a r zen i e  o b r a c a  się na k o rz y ś ć  r ep u b l i k an ó w ,  
i ze  w razie u p ad k u  ce sa r s twa ,  su kc es yą  p o  niein nie we źmie  ni s tarsza,  
ni m łodsza  pa r t y a  B u rb o n ó w .  Dzi enn ik i  te są e ch em  ogó lneg*  p r z e k o ­
nan i a ,  ale z apom ina j ą ,  ze F r a n c y a  ma a rmią ,  k tór a  t w o r z y  o sobną-kas l ę ,  
i k tór a chce  się u t r zy ma ć  na swe j  p o z y c j i ,  i k t ór a  dla tego chce  pana  a uie 
wo lnośc i .  In t e res  armii  u ła twi ł  dz ień  2. G r u d n i a :  kto wie z a t e m ,  c zy  
tenże  sam in t eres  nie u ł a tw i  w razie  d a n y m  r e s t a u r a c j i  f uzyon i s l owsk i e j ,  
j ak o  i zoczy  g o t o w e j ,  uosob i s t u i ane j  w j e d n y m  c z ło w ie k u ,  po p i e r au em  
p rz ez  j en e r a ł ó w  w y g n a n y c h .  Re p ub l i ka n i e  mó w ią ,  że  ks iężna o r l e ań ska  
nic  p rzy j ę ł a  księcia ‘Nemour s .  J e s t  to p o d a n i e  mniej  niżeli wątp l iwe .  Mi ­
m o  sz y d ze n i a ,  r z ąd  ma b y ć  am b a r a s o w a n y m  p r ze z  sko j a r zen i e .  Ar tyk u ł  
l a  P a t r i e ,  w y s t aw ia j ąc y  fu zy o n i s t ó w  j a ko  i n t r y ga n tó w  i r eneg a tó w ,  
miał  o b u r z y ć  depa r t au i en t a .  Pan  de la G u e r o m e r e  mus ia ł  się po ka za ć  
w zg l ędn i e j s zym dla opini i  u iona rch iczne j .  C o  do  ce sa r s tw a ,  t en  t r z y ­
ma jąc  się s ł ów N a p o l e o n a  1., w y r z e c z o n y c h  d o  k o m e nd an t a  w y s p y  św. 
H e l e n y ,  będzi e  z aw s ze  mówił  o w o ln o śc i ,  a n igdy  jćj nie udziel i .  Dla  
ludzi  będ z i e  robi ł  wsz ys t ko  co  można  pod wzg lędem m a t e r y a l n y m ,  a do  
s e na t u  będz i e  p o w o ł y w a ł  leg i iymi s lów i wsze lk i ego  ro dza ju  roj al i s lów,  
mniej  w ięcej  a m b i tn yc h  i chw i lo w o  p rz y j a z n y c h .  Legi lyiniści  d ad zą  o k r a ­
sę mach in i e  r z ą d o w e j ,  ale na nic n i e w p ł y u ą ,  bo  sena t  nic z ro b i ć  nie 
m o ż e !

A  n y  l i  a .
L o n d y n ,  20. G rud n i a .  —  Depesza  T i m e s a  z K o n s t a n t y n o p o l a  z d. 

9. G r u d n i a  n i c p o w ia d a ,  czyl i  k u r y e r  w y s ł a n y  p r zez  S t r a l fo rda  wiezie  
w i ad o m oś ć  o z apa d ł em  pos t an owi en iu  d o  L o n d y n u ,  czyl i  leź po  i n s t r u ­
k c j e  p r z y b y w a .  J eże l i  więc  domyś la j ą  się T i m e s  i C h r o n i c i e ,  że 
f loty zna jdu j ą  się na m o r z u  c z a r n e m ,  to p r z y p o m in a  nam ,  że d o m y s ł e m  
o w y m  częs tują  publ i c zność  o d  wie lu  t ygodni .  T i m e s  b i e r z e  się j e s zcze  
na i nn y  sp o s ó b ,  zas t awia za cho dn i e  g ab i ne t y  w ła s ny m i  ich pos ł ami  i a d ­
mi r ał ami .  Rzą d  za nic nie chce  o d p o w i a d a ć ,  jak się zd a j e ,  co  się dz ie j e  
w  K o n s t a n t y n o p o lu .  Po s ł uc ha jm y  więc ,  co  ten o r gan  r z ą d o w y  m ów i :  
r z ą d y  zacho dn i e  po s ł a ły  swo im po s ł o m i a d m i r a ł om  w d w ó c h  o s t a tni ch  
mies i ącach p e łn o m oc n ic t w a  do  o b r o n y  t e r i t o r i um tu r e ck i eg o  w E u r o p i e  
i Azyi  i d a ły  w ten s p o s ó b  po zna ć  ce sa r zo wi  r o s y j s k i e m u ,  że  chcą b r o ­
nić pa ńs tw a  t u r eck iego .  L o r d  S t r a t f o r d  w ięc  mógł  we d łu g  w ła s neg o  sądu 
R o s y i  w o jn ę  w y p o w i e d z i e ć .  K tóż  t e m u  u w i e r z y ?  T i m e s  n a p rz ó d  z d e j ­
m u j e  w inę  z l orda  A b e rd e e n a  i zwal a  ją na S t r a l f o r d a ,  a pole in z tego 
na  pos ł a  f r ancuski ego .  T a k t y k a  ta może  z ł e  skutki  za so bą  pociągnąć .  
D z i e nn ik i  o p o z y c y j n e  u t r z y m y w a ły ,  że  gab ine t  angielski  w s t r z y m y w a ł  
c e sa r z  F r a nc uz i ) w  od po l i tyk i  odwazne' j .  F r a n c u s k i e  zaś  dz i ennik i  do  
dziś  dnia  w s t r z y m y w a ł y  się od  t ego obwin i an i a .  N i ew ie r ny  prze to,  d la  
c zego  dz i ennik  r z ą d o w y  angielski  o b ra c a  to  oskarżen ie .  D o w i a d u j e m y  
s i ę ,  mów i  ' L i m e s ,  że admi r a l  D u n da s  na k o n f e r e n c y i ,  k tó ra  się o d b y ł a  
p o  nadej ś c iu  sm u tn e j  w iadom oś c i  ze  S y n o p y  w ho t e lu  pose l s twa  ang i e l ­
ski ego,  ż ąda ł ,  a b y  f loty p o p ł y n ę ł y  na tychmias t  na cza rne  m o r z e ,  w  ce lu  
p o d c h w y c e n i a  f l o ty  ro s y j sk i e j ,  zanim wróci  do  S e w a s t o p o l a ,  d o w i a d u ­
j e m y  się o p ró c z  tego,  że  j en e r a ł  B a r ag ua y  d ’H il l ie r s ,  pose ł  f rancuski ,  
opa r ł  się t emu  żądaniu  admi r a ł a  Du nd asa .  Nie  p o ra ź  p i e r w s zy  w ięc  u s t ę ­
p u j e  w  swo ich  p o ru s ze n i a ch  flota angie l ska  zdan iu  o f i c e r ó w  f r ancuski ch .  
B e z  v e to  j en e r a ł a  B a ra g u a y  d ’Hi l l ie rsa  Angl ia  b y ł a b y  t er az  w  wo jn i e  
z  R o s y ą !  N ak o n i ec ,  chcąc  p r z y n i e ść  of i arę  tanią  pub l i c znośc i  l i bera lnej  
angi e l sk ie j ,  r z u ca  T i m e s  obelgi  na admi r a ł a  r o sy j sk i e go  N a c h im o w a ,  
p o d o b n y  w tym do mamki  chcące j  u sp o k o i ć  dz iec ię ,  b i j ąc  w stół  lub 
s t o ł ek .  C h r o n i c i e  poci esza  zaś  T u r c y ą  z w y c i ę s t w a m i ,  k tó r e  o d n i o ­
sła w Azyi  i tak dalej  mówi :  z n ó w  k r o k  n a p r z ó d  u c z yn io n o ,  G d y  p r z e ­
c iw n i cy  zar zuca j ą  r z ąd o w i  angi e l sk i emu ,  że  T u r c y ą  op u sz c z a ,  k r ąży  z a ­
p e w n e  Duu das  po  m o r z u  c z a r n e m ,  go tó w  w y k o n a ć  ro zk a zy ,  k tór e  jak 
się zda j e ,  n iemogą  d łu że j  b y ć  od łożo ne .  W y p o w i e d z e n i e  w o j n y  w p r z ó d  
nas t ąp ić  n i em o że ,  aż  się p o k a ż e ,  że  w iedeńsk i  p r o t o k u ł  z d. 5. b. m. c h y ­
bi ł  c e lu ;  ale B o s y a  m oże  na u s i ł ow an ia  po k o ju  p o ł o ż o n e  p r ze z  cz t e ry  
m o c a r s tw a  ró w n ie  c zyn am i  j ak  s ł owami  o d p o w ie d z i e ć  i jes t  nawe t  w ie l ­
k ie  p o d o b i e ń s t w o ,  że o d p o w ie d ź  j uż  nastąpi ła .  C h o c i a ż  k o n f e r e n c j a  
o d b y ł a  się na po cz ą t ku  G r u d n i a ,  to p r z ec i e  p r z e d u g o d n e  u k ł a d y  mus ia ły  
b y ć  zn an e  w P e t e r s b u r g u  i w O d e s s i e ,  zanim w y d a n o  r o z k a z ,  do  rzezi  
o k r o p n e j  w S iuop i e .  Z g o d z o n o  się do sy ć  w y r a ź n i e ,  choc i aż  f ak tyczne  
go nie b y ł o  p r z y r z e c z e n i a ,  aby  B o s y a  w o b e c  d o b r y c h  u s ług  cz t e r ech  
mo ca r s tw  i p r z ed ł oż o n i e j  neu t r a ln ośc i  F r a n c j i  i Ang l i i , ż a d n y c h  za cz e ­
p n y c h  k r o k ó w  n i ep rz eds j ę wz i ę ł a ,  p r ze d  o d rz u ce n i e m  p ro j ek tu  p o k o j o ­
wego .  G d y b y  się p oka zać  miało,  że  uży to  (ego cza su  na  zadan i e  d o ­
tk l iwego  c iosu t ur eck i e j  m a r y n a r c e ,  na t enczas  d o ł o ż ą  m o ca r s t w a  z a c h o ­
dn i e  s t a r an ia ,  a b y  n ap as t n ik ow i  n ic  p ł yn ę ł y  ko rzyśc i  z t ego p r zen i c -  
w ier s twa .

— D a i l y  N e w s  d o n o s i ,  że okrę t  neu t r a lny  ( L l o y d )  k tó ry  widzia ł  
e s k ad rę  t u r ec ką  pod S i n o p ą ,  posp i e szy ł  do  S e w a s to p o l a ,  ce lem u w i a d o ­
mieni a  o tern R o s y a n ,  k tó r zy  na tychmias t  wys ła l i  p r zem aga j ąc ą  flotę 
p r z ec iw  S inop i e .  G d y b y  t u r ec k a  flota na tychmias t  po dn io s ł a  kotwice ,  
m o g ł a b y  b y ł a  wziąść ro s y j ską  flotę w d w a  ognie .  Ale nie Mus t a f a  basza 
t o  o d r a d z i ł ,  ale pose ł  angielski  ws t r zyma ł  od  tego p rzeds i ęwz ięc i a  admi  
ra l a  t u r eck i ego  rozmai temi  g roźbami .

Turcyą.
K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 8. G ru d n i a .  —  P o  o t r z y m a n i u  tu  w i adomośc i  

o  sm u t ne m  w y d a r z e n i u  p od  S in o pą  p r z e z  s t a t ek  p a r o w y  «Taif«,  na ty c h  
mias t  p o p ł y n ę ł o  sześć wie lki ch w o je n n y c h  o k rę t ó w  tu r e ck i ch  do  S in op y .  
Achme t  basza  do w o d z i  tą e skad rą .  Za  nią puśc i ły  się c z t e ry  ok rę ty  w o ­
j e n n e  z f loty po łączone j .

—  U k ł a d y  o z a w i e s z e n i u  b r o n i  z e r w a n o .  P o r t a  a n i  s ł u

c h a ć  n i e  c h c e  o p o k o j u .  O d  cza su  napaści  na  S i n o p e  u s i ł owan ia  
gab ine tu  w zg l ędem p r z y w r ó c e n i a  p o k o j u  ż ad neg o  s k u t k u  u ieodn iosą .  
F o r t a  o ś w i a d c z a ,  ż e  w o j n ę  d o p ó t y  p r o w a d z i ć  b ę d z i e ,  d o -  
d o k i  R o s j a  m e  c o f n i e  w s z y s t k i c h  s w o i c h  Ż ą d a ń  Dale j  
o św iad czy ł a  po r t a  pos łom wielki ch m o c a r s t w ,  że  chce  p r zys t ąp i ć  do  
ogo ny t i k o n f e r e n c y i ,  ale p od  w a r u n k i e m ,  a b y  ją p o z o s t a w i o n o  w k o ­
r zyśc i ach  od n i e s ionych .  r

W  sku i ek  t ego u r z ę d o w e g o  o św iad cze n i a  w y s ł a n o  oddz i a ł  f loty 
f r a nc u zk o  angie l ski ej .  R u b ik o n  w ięc  p r z e k r o c z y ł y  m oca r s tw a .  Da le j  
r zeczą  zdaje  się b yć  p e w n ą ,  że s k o m b m o w a n a  flota o i r zv m a l a  roz kaz  
b y ć  w p o g o t o w i u ,  d o  udan i a  się p od  żagle.  J u ż  też nie w ida ć  ani ie 
dn eg o  ma j tka  z p o ł ą cz o ne j  floty,  wa łę sa j ącego  się po  ul i cach K o n s t a n t y ­
nopo l a .  U s k a i z e u i a  z p o w o d u  napaści  s i nopsk i e j  g łó wn ie  p r z y c z y n i ł y  
Się, ze  oddz ia ł  z f loty po ł ą cz one j  w y s ł an o  do  Sinopy,  d la  sp r aw d ze n i a  
f k l o w  na J eże l i  l ak i e j es t  po łoże n i e  r zeezv ,  na t enczas  n iemasz
m o w y  o w y p o w i e d z e n i u  w o j n y  b ez p o ś r e d u i e m  ze s t rony R osy i  p r ze c i w  
Angin i r  r auc y i ,  r ó w n ie  u s u m o n o  wsze lki e  p o w o d y  d o  j ak i ch ko l w i ek  
i i  oii iacyi ze s i r o n y  Rosyi ,  iz w o j e n n e  ok rę ty  mocar s tw  zacho dn i ch  wy­
p ły n ę ł y  na m o r z e  C z a rn e .  J J
i . „ ć n k r l !  Uawet  ż-e pose ł  angielski  u j r za ł  się s p o w o d o w a n y m  d o  udan i a

L a m i a m  V la d '  ' Ul0rze zarn , ’> ce lem oca len ia  h o n o r u  o b w in i a ne g o  c i ężko  
kap i łaua  M a d e ,  p r z ez  sp r a w d z e n i e  i s to tuego c z y n u  p o d  S inopą .  W s p o ­
minam o lej p o g ł o s c e ,  p o n i e w a ż  o n a  c h a r a k t e r y z u j e  pa nu j ą c ą  tu op  nią 
i u spos ob i en i e  u m y s łó w .  J  1 ( o s jd P o s t )

. m n i M! eaiU|8 Pr r a ' ^ ch w i a d o m °śc i  z K o n s t a n t y n o p o l a  p r z y b y ł o  
lam 100U ka w a łe ry .  K u r d ó w ,  na p i ę k n y c h  k o m a c h ,  w n a r o d o w y c h ' O b i o ­
r ach ,  uz b r o j en i  w  pa ł asze ,  kosza ry  i p is t ol e ty .  J e ń c y  r o s y j s c y  zua idu i a  
się w  kosza r ach  w Sku t a r .  . o db i e r a j ą  ży w n o ś ć  podobn ie ' ,  j a l  t u r e c c y  
zo  ,nerze .  N,e  o p r o w a d z a n o  ich po  u l i c ach ,  dla u p o j e n i a  w id ok i e m  ich 
l u d a  t u r eck i ego  j ak  to  daw n ie j  b y w a ł o  w e  z w y c z a ju  p o d c z a s  wo jny .
kra ju W S ku t a r i  ' Późn ie j  będą  o d p r o w a d z e n i  w  g łąb

D e b a t y  ogł asza j ą  d e p e s z ę ,  k tó r ą  r ó w n o c z e ś n i e  r z ądy  a us t i y ac k i  
l r an c us k i ,  angiel ski  i p ru sk i  d o  s w y c h  r e p r e z e n t a n t ó w  p rze s ł a ły  w "K o n-  
S t an tyuopo lu .  \A d e p e s z y  tej mieszczą  się r ó w n o b r z m i ą c e  i n s t r u ke ye  
k tó r e  w e d łu g  o św iad cze n i a  na  d.  5.  G r u d n i a  w W i e d n i u  miały  iui by ć  
d o r ęc zo n e .  D e p e s z a  ta b r zm i  j ak  na s t ę pu j e :  "

Mój  panie!  R z ą d y  Naj .  c e s a r za  A u s t r y i ,  F r a u c y i ,  k r ó l o w e j  p o ł ą c z o ­
ny ch  k ró l e s tw  wielk i e,  B ryt an i i  i i r l a u dy i  i k ró l a  p r u s k i e go  ze sm u t k i e m  
u j r za ły  ro z p o c z y n a j ą c ą  się w o jn ę  p o m i ę d z y  R o s y ą  i T u r c y ą  i w z am ia r z e  
uk ró c en i a  o ile u iozna  k r o k ó w  n i ep r zy j ac i e l sk i ch  i zb l i żeni a  tyle  w a ż n e  
go d la  E u r o p y  s t r on  w o jn ę  p r o w a d z ą c y c h ,  b y ł y  t ego zdania",  ż e  n a d e ­
szła p o t r z e b a  sko j a r ze n i a  w sp ó ln y c h  u s i ł ow ań .  N o ta ,  k tór ą  r e p r e z e n  
t anci  c z t e r ech  moca r s tw  w p r o s t  do  J e g o  Excel l ency !  R e s z y d a  ba szy  p r z e ­
słali  i k tór e ,  odp is  p a n u  d o r ę c z y ć  miel i ,  jes t  n ow eu .  i p e łn i e j s zem ś w i a ­
d e c tw e m  j edn oś c i  zd a ń  ich d w o r ó w  i ż y w y c h  chęc i ,  a b y  p r z ez  zgodę  swą  
p i z y l o z y ć  się d o  p r z y w r ó c e n i a  p o k o j u .  Nie wą ipi ę  vżca/e,  m ó j  pan i e  
że  z c a ł ą  go r l iwośc i ą  p r z y ł o ż y s z  się do  p o ś r e d n i c tw a  z g o d y  i n i e  p o z o ­
st aje  un m c  w ięce j ,  j ak wskazać  p a n u  r a d y ,  k tó r e  w ra z  z ko legami  s w y  
mi masz  ob j aw ić  min is t rom j ego  su ł t ań sk i e j  Mci .  R ó ż n e  d o k u m e n l a  w"y- 
d a n e  p r z e z  w y s o k ą  p o r l ę  i ich u m i a rk o w a n e  zn am ię ,  p oz w a l a j ą  t u szy ć  
ze zua jds i esz  R e s z y d a  ba szę  p r z y c h y l n y m  w  u z n a n iu ,  ż e  p r o p o z y c y e  p o ­
c z ą t k o w a n e  p r ze z  c z t e ry  m oca r s tw a ,  r ó w n ie  zgadza j ą  się z i n t e re sem,  jak 
go dnośc i ą  o lo inań sk i ego  pańs twa .  S z c z e r z e  w ięc  z a p y t u j e m y  w tej m i e r z e  
w y s o k ą  p o r t ę ,  i w p o d o b n y m  d u c h u  o c z e k u j e m y  o d p o w i e d z i ;  p o d z i e l a m y  
p r z e k o n a n i e ,  że  og ran i czy  sp ó r  t o c z ą c y  się m i ęd zy  nią a gab i ne t em pe -  
t e r sbu rgsk im  w g ran i cach  p r a w d z i w y c h  i i e  c a ł e  u s i ł ow an ia  jej  ku t emu  
b ę d ą  z w r ó c o n e ,  a b y  k w e s ty a  b y ł a  r o zw iąz an a  b ez  zamieszani a  do  w o jn y  
o b e c n e j  o b c y c h  ż yw io łó w .  W  tej nadzie i  i choc i aż  u zn a j e m y ,  że  r z ąd  
t u r eck i  m o że  na u c z y n io n e  jej p r o p o z y c y e  o d p o w ie d z i e ć  w ten sposób ,  
jak  jej r o z u m  d o r a d z a ,  s ądz i my  p rz ec i e  da ć  ci z l ecen i e  do  zw ró c en i a  
po r t y  uwa g i  na te p u n k t a ,  na k tó r e  s ądz i l i śmy ,  że się z nią na j e d n o  z g a ­
d zam y .  W y s o k a  p o r t a  n a p rz ó d  o św iad czy ,  że  A us l r y a ,  F r a n c y a ,  A n ­
glia i B rusy  nie p r ze l i c zy ł y  się s po dz i e w a j ąc  się u niej  z g od ne  zua le ść  
u czu c i a  i ży cze n i a ,  a by  sp ó r  p om ię dz y  nią a R o s y ą  po w s t a ł y  za ł a tw io n y m  
zos t a ł  p o d  za szczy tnemi  w a r u n k a m i  i z a w sze  g o to w ą  do" po ro zu m ie n i a  
się w tej mie r ze  z iuneni i  moca r s twami .  Z w a ż a j ą c  na za r ęczen i a  p o w t a ­
r z an e  po  r azy  ki ika ze s t r o n y  rosy j sk ie j ,  ż e a n i  n o w y c h  koncesy i ,  ani  p r a w  
u w ła c za j ą cy ch  m on a r sze j  p o w a d z e  su ł t ana  n ie  ż ą d a ,  o ś w ia d c z y  d y w a n  
sw o ją  go to w oś ć  i d o  p o u o w ie n i a  sw o ic h  w a r u n k ó w  i r o zb i e r z e  formę,  
p o d  j aką  pokó j  ma  b y ć  p r z y  w r ó c o n y  i k w e s ty a  rel igi jna ro zw ią z an ą ,  p o d  
w a ru n k i e m  j e d n a k ,  że  nie p o t r z e b u j e  p r z y j m o w a ć  żądań  p r z e z e ń  j uż  r az  
o d r z u c o n y c h  i a b y  u k ł a d  zos t a ł  wz g l ę dem  op u sz cz e n i a  ks i ęs tw n a d d u n a j -  
ski ch  zaw ar ty .  R o z p r a w a  o to ma  nas t ąp ić  p om i ęd zy  o toma usk im  i r o ­
syj sk im p o ś r e dn ik i e m ,  k tó r z y  bę d ą  w  p o t r z e b n e  na t en  cel  p e ł n o m o c n i ­
c t w a  opa tr zen i ,  C e l e m  u ł a twieni a  zg o d y  międ zy  o b u  s t r o nam i ,  p e ł n o ­
mocn i cy  lak za m i an o w an i ,  b ęd ą  się u k ł a d a ć  n ie  za s i ebi e  s a m y c h ,  a le  
w o b e c  r e p r e z e n t a n t ó w  A u s t r y i , F r a n c y i , Angli i  i Brus.  P o w o d y ,  k tó r e  
po jm u j em y ,  nie p o z w o l i ł y b y  wysok i e j  po rc i e  b e z  wą tp i en i a u k ł ad ać  się 
z R o s y ą  w części  t e r i t o r i um tur eck iego ,  k tó r ą  a rmia  lego  m o c a r s t w a  o b ­
sadz i ł a ,  g d y  t ym c za se m  R o s y a  r ó w n i e b y  ze swe j  s t r o n y  n i e p r zy s t a ł a  na 
j ak i ek o lw iek  i n ne  mias to t ur ecki e .  P o z o s t a w i o n o b y  w ięc  o b u  s t r o n o m  
zg odz en i e  się na  inne  n eu t r a ln e  mi e j sce  i w  tej  mie r ze  w s t r z y m u j e m y  się 
od  wsze lk i ego  zaw sz es n eg o  wskazania .  Cel  mó j  pan i e ,  k tó ry  sob i e  c z t e ry  
d w o r y  za łoż y ły ,  nie b y ł b y  d op i ę ty  z u p e ł n i e ,  g d y b y  roz po c zę c i e  k o n f e ­
r e n c j i  zm ie r za j ący ch  do  p ok o j u  nie b y ł o  z a r aze m z na k i e m do  za w ie s ze ­
nia k r o k ó w  n ieprzyj ac i e l sk ich .  Są d z im y  t e r az ,  i e  w y s o k a  po r t a  n i e  b ę ­
dzie  miała uz a sa d n i o n eg o  p o w o d u ,  d o  s t awiani a  o p o r u  za w arc iu  z a w ie ­
szeni a b r o n i ,  k tó r e go  w a ru n k i  s zc z eg ó ło we  m o g ą  b y ć  późuie' j  u m ó w io n e ,  
s k o r o  od  nas o d b i e r z e  z a p ew n i e n i e ,  że  w a r u u k i  p o d a n e  p r ze z  nią d o  
u k ł a d ó w ,  ró w n i e  b ę d ą  p r z y j ę t e  p r z ez  R o sy ą .  Na  k aż d en  p r z y p a d e k  t ego 
za pe w n ie n i a  od  nas ż ądać  m o ż e ,  a na p r z y p a d e k ,  g d y b y  w a ru n k i  p o d a n e  
p r z ez  po r t ę  n ie  b y ły  t ego r o d z a j u ,  ż e by  R o s y a  ze zw o l i ł a  zgó ry  na  dys -  
ku syą  uk ł ad ów ,  r ad z i my  p rz e c i e ,  a b y  w y s ł a n y m  zost ał  p e ł n o m o c n ik  tu-
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recki i aby  miasto neutralne  wybrano,  gdzi eby pe łnomocn icy  Ros y i  
i Turcy i  z reprezenlantami czterech d w o r ó w  zebrać się mogli.  Na  pun-  
kta,  których dotknąłem mój panie i na uwagi ,  które do nieb dodałem,  
zupełnie  przystają Austrya,  Francya ,  Anglia i Prusy.  Życzen iem przeto  
jest, aby  R e s z y d  basza z tego samego widzenia  rzeczy na nie się zapatry­
wał i wziął  je za podstawę udzie l eń,  których się od n iego spodz iewamy.  
Zapowiadamy więc  n ini ej szem, jaki ego doznają przyjęcia o w e  udzielenia  
i niei i i ozemy sobie wy s tawić ,  aby w ys ok a  porta po ocen ien iu  o f i arowa­
nych  korzyści  przez tę kombinacyą mogła się wabać w  obe c  n i epewnych  
zmian wojny,  do udania się drogą,  którą jej otwiera in lcrwencya  p r z y ­
jacielska. W z y w a m  cię mój panie, abyś  się z twoimi kolegami udał do  
Reszyda  baszy,  ce lem odczy tan ia  tej depeszy  i popierania go  wagą rad 
swoich.

A zy a .
Gazeta z Bo mb ay  zamieszcza następującą korespondencyą  z Ispa-  

hanu 20,  Wrześn i a :  cała Persya znajduje się w tworz l iwem oczek iwan iu  
jakie skutki nastąpią w skutek wymarszu  szacha perski ego z Teheranu  
na czel e  30,001) kawa lery i  z 1000 armat i 3000  w ie lb łądów.  Gubią się 
w domys łach ,  jaki ceł  tej w yp raw y .  K i edy  jedni twierdzą,  ze armia 
ta idzie na p o m o c  Turcy i ,  drudzy  powiadają,  że  przeciwnie  armia ta ma 
pop ierać Rosyą.  J e ż e l i  P e r s y a  p o ł ą c z y  s i ę  w t e j  c h w i l i  z R o ­
s y  ą , n a t e n c z a s  z p e w n o ś c i ą  w y b u c h n i e  r c w o 1 u c y  a S u n u i - 
t ó w ,  a p o t e m  s p o d z i e w a ć  s i ę  t r z e b a  w o j n y  r e l i g i j n e j .

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  dn. 23. Grudnia.  —  Pszenica 85  — 92  tal.,  ży to  68  —  72 tal., 

jęczmień 5 1 — 54 tal.,  ow ie s  3 3 — 36 tal., groch 6 8 — 76 tal., rzep z im o w y  
86  — 85  tal., rzepik z im ow y  85  —  84 tal., olej  r zep io wy  12Tj  tal., olej  
lniany 1 2 |  tal., okowi ta  bez  beczki  33  lal.

S z c z e c i n ,  23  Grudnia.  —  Pszenica 76*— 90  lal. ,  żyto  67 ^— 68£  
tal . ,  olej  r z ep iow y  12-i tal., spirytus l l - i  tał.

G d a ń s k ,  d. 22.  Grudn ia .— Poczta angielska w  dniu dzis ieszym nie  
przyszła.  W i e m y  jednak z depesz y  t e l egra f i cznych , że  targ poniedział ­
k o w y  bardzo by ł  o ż y w i o n y ,  a i krajowa i zagraniczna pszeni ca od 3 do  
4 szy l ingów na kwarterze  wyż e j  przynosi ła.  Ruch len g łów nie  przyp i sy ­
wano  obecnośc i  spekulantów belgijskich i francuzkich,  którzy wielkie  
massy zboża  szczególniej  pod żaglem zakupywal i .

T y m  spos obem zapasy z b o ż o w e  w Anglii  zmniejszają się i znikają;

a zbiór  przesz łoroczny  w  skutku coraz nędzniej pod  wzg lędem gatunku  
i obfi tości  się przedstawia.  Ze zaś przedwczesna  zima wkrótce  zamknie  
porty morza bał tycki ego i n iemieckiego,  a z Ameryki  dostarczenia są da­
leko mniejsze  jak się spodzi ewano;  można więc  na dobrze  w y re z o n o w a  • 
nych zasadach wnos i ć ,  że  c e ny  na w iosn ę  bardziej ku p o d w y ż s z e n iu ,  
jak ku upadkowi  dążyć muszą.

W e  Francyi  handel  z b o ż o w y  z n ow u  wszedł  w  peryod  ożywien ia  
nadzwyczajnego,  a c eny  stanęły na wyso ko śc i  w tym roku jeszcze nie 
znanej; ko lo sa lne ,  bo przeszło 40,090  ł a sz lów  wyno szą ce  w j ednym mie­
siącu d o w o z y  do Marsyli i  zn iknę ły  w  konsumcy i  natychmiast ,  co  d o w o ­
dzi ogromu t egorocznych  potrzeb.

Targi  prowincyona lne  angie l ski e,  s zkock ie  oraz belgijskie i hol leu-  
derskie bez  wyjątku posz ły  w górę.  Za sob y  w szędz i e  są szczupłe,

W e  Francy i  i Angl i i  n i e zw yk ł e  z imna,  tudzież w ie lki e  śniegi utru­
dniają dostawę na targi, a razem są p o w o d e m  opóźnienia poczt  i poc ią ­
gów kolei  żalaznych.

Choc iaż  już W is ła  po w yż e j  Gdańska stanęła,  a z morzem komuni -  
kacya sztucznein łamaniem lodów utrzymuje  się port  jednak jest jeszcze  
otwarty,  a okręta ładują się zbożem i drzewem co  już nie długo  trwać  
będzie.

N a  naszym placu dosyć  okazuje  się ożywien ia  i oc h o ty  do kupna,  
ale żądania trzymających z bo że  są prawie nie przyst ępne.  C e n y  nasze  
stanęły zn ow u  na na jwyższym punkcie  i pare set łasztów z rąk do rąk 
przesz ło  od 3 tal. 2 0  sgr. za szefe l  aż do 3  tal. 26  sgr. 8  fen.

K ursa zamian. —  L on dyn  196 j .  Amsterdam 101L Hamburg 45-J.
Makowski. K endzior  cf- Comp.

Przybyli do Poznania dnia 24. Grudnia.
B A Z A R :  K o c z o r o w s k i  z  G o ś c i e s z y n a ;  N i e g o l e w s k i  z  W l o ś c i e j e w c k ; B l o c i -  

s z e w s k i  z  P r z e c l a w i a ;  D ą b r o w s k i  z  W i r m y g ó r y .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C I I A :  S c h n e i d e r  z  P r o c y n i a ,
H O T E L  B A W A R S K I :  L o s s o w  z  B o r u  s z y n a :  D r w ę s k i  z  S ę d z i n ;  K y c h l o w s k i  

z  Z i i n n e j w o d y  ; L i n d k o u s k a  z  O r p i s z e w a .
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  S e y f r i e d  z  G o w a r z e w a ;  F a l k o w s k i  z  P a c h o l e w a .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  G r a b o w s k i  z  Ś r o d y  F u n k  z  R o k i t n i c y ;  W e s i e r s k i  
z  Z a k r z e w a .  ,

H O T E L  D U  N O R D :  T r ą m p c z y ń s k i  z  D a c h ó w ;  h r .  Ż ó ł t o w s k i  z  U j a z d n ;  P e -  
p i ń s k i  z  R a w i c z a .

H O T E L  B E R L I N K S l : B o r k o w s k i  z  T u r k o w a ;  f c y s k o w s k i  z  C h e ł m n a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W łaś c i c i e lom  gruntów i ich zast ępcom p r z y ­

pomina się rozporządzenie  paragrafu 3. r egu la ­
minu wzgl ędem c z y s z c z e n i a  u l i c  z dnia 12. 
Kwietnia 1837.:

°§ .3 .  Chodniki  w inny  b y ć  nie t y lko  w oz na ­
c z on yc h  dniach,  lecz tak często,  ile razy ś n i e g  
upadnie,  zrana przed godziną 8mą z takow ego  
lub słodu oc zy sz cz o n e ;  a jeżeli przechód po  
l ak ow yc h  przez pozosta ły  udeptany śnieg,  
lub przez  z imo śl iskość stal się n i ebezp iecz ­
n y m ,  one  po p io ł em,  piaskiem, trocinami itp. 
p os y po w ać  na leży . « 

z tern nadmienieni em,  że pod ług  §. 344.  ad 8. 
Prawa karnrguaz dnia 14. Kwietnia 1851. r. za 
niechanie karze pieniężnej  aż do 20  Ta larów lub  
więzi eniu  aż do 14 dni podpada;  a prócz  tego  
Urzędn icy  P o l i cy i  w yk on aw cze j  upoważn ieni  
zostali ,  toż na k o s z t  o p i e s z a ł y  cl i  w  każdym  
czasie  natychmiast uskutecznić  

P o z n a ń ,  dnia 24  Grudnia 1853.
K r ó l .  D y r e k t o r y u m  P o l i c y i .

Aukcya koni.
V\ piątek dnia 30  Grudnia r. b. przed p o łu ­

dniem o godzini e II .  sprzedawać będę  na placu  
Wil l i e lmowsk im przed teatrem
2 k o n ie  ja b tk o w ite  ( w a ł a c h  i k l a c z )
przez  publ iczną l i cy lacyę  najwięcej  dającemu  
za gotówkę.

M Apschitz .  król. komisarz aukcyjny .

D o n i e s i e n i e  d la  a g r o u o m ó w .
W s z e l k i e  gatunki k o n ic zy n y , tr a w y  

i  n a s i o n  r o t  ł l i  C Z y c f l  Zakupujemy.
O s o b l i w i e  za n a s io n a  k o n ic z y n y  w y ­
soki  e płacimy cen y ,  gdy ż  z t akowych  na prze­
syłkę  za granicę uży tkować możemy.

Handel  nasion  
IŁ raci AuerbachÓ W  w Poznaniu.

Dobrze  urządzony,  od więcej niż pi ęćdzies ię­
ciu lat istniejący b r o w a r  wraz 7. s zynkownią  
i lokalem b i l ar dow ym ,  każdego czasu do w y ­
dzierżawienia w P o zn a n iu  n a  C hw a-  
UszeWie p o tl  A r . 9 3 . Bliższą w ia do­
mość  udziela właściciel .

D o n o s z ę  Szanownej  Publ i czności ,  iż na n ow o  
zaopatrzyłam s k ł a d  m ó j  rozmaitemi ubiorami  
dla dz iec i ,  a mianowicie  ładnemi kapelusikami  
pilśniowymi ,  gumo we mi  galoszaini

H e n r  ge tta  S ch u ltz ,
naprzeciw Ziem,-twa, ul. Fryder.  Nr.  32.

H e rb a ta .
Przednią i najprzedniejszą herbatę kawnwano-  

wą pol eca T eo d o r  ES a tir  Ib
przy Szewck ie j  ul icy Nr. 20.

Naj lepsze  Monachijskie  świece  (Mi l l y -Kerzen)  
polecam po umiarkowanych cenach

Teodor BSaarth
pizy Szewck ie j  ul icy Nr. 20.

iDla g o sp o d a rzy .
Zlecenia na 1'eruańskie gnano i Amerykański  

kukurydzę  podejmuje
T e o d o r  JUaarth

przy Sz ew ck ie j  ulicy Nr. 20.

J iM M  MBA. TjĘJą
p i ę k n ą  i n a j p i ę k n i e j s z ą  karawanową,  także  
żółtą i inną W s c h o d n i o  Indyjską herbatę,  p o l e ­
cają po  cenach łanich odp owiedn ich  gatunkowi

IT. JF. M e y e r  P om p.,
plac W  i lhelmowski  Nr.  2. 

9999^9999999  99 ?999©999  99  9 9 <^99999 ©

% Towary z, bielilika %
aż do Nr. 120 ind .  nadesz ły  i zostają za ® 

o  wręczen iem właśc iwych  kwi tów do łaska- © 
J  w ej dy spo zyc y i .  .©
J A n to n i S ch m id t. ^

llozety chenillowe na kształt łusek
z b 1 111 o  n k a i i i  i.

'Fe nader ozd ob n e  a przeci eż  pojc-  
d yń cze  stroiki dzisiaj nadesłane ,  poleca  
w wszelki ch kolorach sortowane

#4. P . S c h u p p ig .

Ś w ie że  o s tr z y y i  otrzymał  
J a k ó b  A p p e l .

Pannom chcącym się wyuczyć  gruntownie haftu 
białego, wskaże gdzie?

Mt. jfMolińska
U l i c a  wodna Nr. 2 4  n a  2giem piętrze.

W  d n i u  8.  i 22.  S t y c z n i a ,  5.  i 19. L u t e ­
g o  r. p. odbędą się bale  o b yw a te lsk ie
W  99 f t f / r Ó W C U ,  na które także i obywate l i  
wiejskich innych powia tów uprzejmie zapraszają,  

K. R o g a l i ń s k i .  T.  Z a b ł o c k i .  J.  B i e ń ­
k o w s k i .  M.  K a d z i m i ń s k i.

Drugi  bal subskrypcy jny  odbędz ie  się n i eza ­
wod n ie  31.  m. b. ,  I. j. w wigilią N o w e g o  roku  
w wielkiej sali tutejszej; o  czem niniejszem sza­
no w ne mu  towarzys twu  donoszę .  —  Początek o  
godzinie  |  8.

C. Jflende,
pod  Nr. 23. Fryderykowsk ie j  ul icy.

. i s

Hande l  w in a , k o r z e n i i a ra k ó w
o tw orz y ł e m w  dniu dzisiajszym na W o d n e j  uli­
cy  pod Nr. 2. ,  który pol ecam Sza no wn ej  Publi  
cznośc i  upraszając o łaskawą pamięć.

99oyciech Mte d e rsk i.

|  Alea Nr 7. obok poczty. j
f  N a d e r  p r z e d n i e  f r a k i  n a j n o w s z e g o  ®
ę. k r o j u p o l c c a .  |

{ Jakób Kantorowicz, |
na alei w domu cukiernika Bee lcgo  na ®

J  pi erwszem piętrze.  {j

D n i a  2 3 .  G r u d n i a  185.3.
.Ste­

ps
p it .

N« pr. kuraul

psp,e“ratm.
ftotO-
wizun,'

P o ż y c z k a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a ................ G O 
|

* 
i

—
d ito  z roku  1 8 5 0 ............... G — I 0 0 i
d ito  z ro k u  1 5 5 2 . .............. G — 1 0 0 }

Olil ig i d ł u g u  s k a r b o w e g o ......................... 3 4 — 9 0 }
d ito  n r e m i ó w  handlu  m o r s k ie g o  . . — —
d ito  Marchii  E le k tor a ln e j  i N o w e j  . . G — —
d ito  m ias ta  Ber lina G — 1 0 0 }

L is ty  z a s t a w n e  M archii  E le k t ,  i N o w e j G 9 7 } —
dito  p ru s  W s c h o d n i c h  . . . G — — .

dito  P o m o r s k i e ......................... G — 9 7 }
dito  W .  X .  P o z n a ń s k i e g o  . . 4 1 0 4 — r

• d i to  W . X . P o z n . ,  n o w e . . 3  4 — 9 6 ,
d ito  S z l ą s k i e ............................... 3  4 — 9 7  i
(lito P r u s  Z a ch o d n ich  . . . . 31 9 4 ; —

B i l e t y  r e n t o w e  P o z n a ń s k i e ........................ 4 9 8 —

L o u i s d o r y — 1 1 0 9 ;
A k c ie  k o le i ż e la zn ej  S t a r o g .  P o z n a ń s k . G 9 0 —

CENY TARGOWE
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

P s z e n i c y ,  s z e fe l   ......................
Z y t a ,  s z e f e l ..................... .........................
J ę c z m i e n i a ,  s z e f e l ...................................
O w s a ,  s z e f e l  .  .......................................
T a t a r k i , s z e f e l ...........................................
G r o c h u ,  s z e f e l ...........................................
Z i e m n i a k ó w ,  s z e f e l ...............................
S i a n a ,  c e n t n a r  ...........................................
S ł o m y ,  k o p a ................................................
M a s ł a , g a r n i e c ............................................
S p i r i t u s u  ( b e c z k a  1 2 0  k w . ) 8 0 J T r a l

j l n i a  2 1 .  Grudnia.
 ____ 1 8 5 3 .  r.

ud I Jo  
t a l .  f n . |  t a l .  I ś t f r | f n
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